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  POZWÓL MI MÓWIĆ...
 

   
Pozwól mi mówić...

   
Bo gdy mówię do cię,

   
To każde słowo zmieniam w pocałunek!

   
Każdą myśl w lubej zanurzam pieszczocie.

   
Do miękkich włosów, jak do złotych strunek,

   
Przylegam dźwiękiem, dzwonię o pierś białą

   
I, z każdą zgłoską mam cię więcej... całą!

   
 

   
Pozwól mi mówić!

   
Daj rozkosz mówienia!

   
Pozwól, niech słowa wrzącej krwi wytryskiem

   
Twego śnieżnego dotkną się ramienia,

   
Po twej kibici przepełzną uściskiem,

   
Do ust przypadną, chłonąc czar niewieści

   
I, nie skalawszy, sięgną... do bezcześci!

   
 

   
Pozwól mi mówić...

   
A zaklnę w me słowa

   
Serce i duszę! byty i niebyty!

   
Będzie w nich grała szału baśń tęczowa!

   
Rozkosz rozkoszy! zachwytów zachwyty!

   
I jawa ziemi! i złudzeń podniebie!

   
Ale mi trzeba je mówić do... ciebie!

   


   


  


  BAWMY SIĘ W RYMÓW SŁOWA DZWONNE...
 

   
Bawmy się w rymów słowa dzwonne...

   
Ty, piękna, muzy berło dzierż!

   
Gdzie twych usteczek róże wonne,

   
Wnet brawurowy rzucę wiersz!

   
Obejmij! przytul słowa dzwonne

   
I dobrej wróżki berło dzierż!

   
 

   
Spojrzyj! Przed ocząt twych jutrzenką

   
Już pierwsze "kocham" padło z warg!

   
Już rozpłynęło się piosenką,

   
Utkaną z rzewnych serca skarg!

   
Spojrzyj: przed ocząt twych jutrzenką

   
Już pierwsze "kocham" padło z warg!

   
 

   
Najdroższa, słuchaj, jak coś śpiewa...

   
Jak duszę niesie w pragnień szczyt!

   
W tęczową jasność się rozlewa,

   
W upojeń słodkich dzierzga świt!...

   
Najdroższa, słuchaj, jak pieśń śpiewa,

   
Jak duszę niesie w pragnień szczyt!

   
Słuchaj, jak płonie każde słowo,

   
Jak w każdym rymie krąży krew!

   
Urocza! zwrotką bądź końcową

   
I pocałunkiem skończmy śpiew!

   
Wycałuj z piosnki każde słowo

   
I pocałunkiem skończmy śpiew!

   


   


  


  EVVIVA ŻYCIE!
 

   
Evviva życie!

   
Dziewczyno!

   
Kocham i muszę cię mieć!

   
Gdy te dni ziemskie przepłyną,

   
Nie wiem, czy będę mógł chcieć...

   
Tu — kocham ciebie, dziewczyno!

   
Tu — pragnę posiąść i.. mieć!

   
 

   
Evviva życie!

   
Daj usta!

   
To naszę, co jawy ma kształt.

   
Dopóki czara niepusta!

   
Pijmy więc do dna! przez gwałt!

   
Co potem?... Luba, daj usta,

   
To nasze, co jawy ma kształt!

   
 

   
Evviva życie!

   
Lej wino!

   
Nim nasza wyprzędzie się nić!...

   
Co potem?... Nie wiem, dziewczyno!

   
Dziś pragnę mieć ciebie i źyć!

   
Najdroższa! twe usta, jak wino!...

   
Co może słodszego tam być!?

   
Evviva życie!

   
To życie!

   
Ty moja! wino i szał!

   
Za wszystkie mary w błękicie

   
Nie oddam tego, com brał!

   
Tyś moja... tońmy w zachwycie!

   
Jam ciebie pragnął i... miał!

   


   


  


  PRÓBA.
 

   
Dziewczyno! oczęta zwróć lube...

   
Daj uścisk serdeczna! o daj!

   
Posłuchaj... zrobimy dziś próbę

   
Ze sztuki: "Kochanie i maj!"

   
 

   
Zwróć oczy! Już idą przez pole

   
Kwitnące czeremchy i bzy...

   
Posłuchaj... ja maju gram rolę!

   
Kochaniem.. kochaniem bądź ty!

   
 

   
Lub może — scenicznym zwyczajem —

   
 Zmieniona obsada i gra...

   
Ty! maju uroczy — bądź majem!

   
A kochać spróbuję już ja!

   
 

   
Tak... dobrze! lecz z większem skupieniem

   
Odtwórzmy zbratanie dwóch dusz!

   
Opowij lilijką — ramieniem!

   
Na usta rzuć pękiem mi róż!

   
 

   
Złociste promyki warkoczy

   
Niech słonkiem nam padną na twarz!

   
Swój błękit mi przesuń przez oczy!

   
Zapomnij, że rola... że grasz!

   


   
Zapomnij! bo prawda mój raju

   
Największą ze wszystkich jest sztuk!

   
Zapomnij! I marzmy o maju

   
I prawdy trzymajmy się dróg!

   
 

   
Niech wszystko co w piersiach nam burzy

   
W krzyk szczery się wchłonie i maj!

   
Dziewczyno! bzy kwitną... woń róży...

   
Graj jeszcze najdroższa! o graj!

   


   


  


  ZA SZCZĘŚCIEM.
 

   
Gdzieś mi się szczęście zapodziało...

   
Dziewczyno! nie wiesz ty?

   
Goniłem za niem nocką całą,

   
Srebrzystą rosę, mgiełkę białą

   
Goniłem, roniąc łzy!

   
A ono kajś mi się podziało!

   
Dziewczyno, nie wiesz ty!?

   
 

   
Goniłem za niem do poranku,

   
Gdziem jeno zdążyć mógł!

   
Szukałem w białych lilii wianku,

   
I na cmentarnym, na kurhanku,

   
I u roztajnych dróg...

   
Szukałem za niem do poranku.

   
Gdziem jeno zdążyć mógł!

   
 

   
Gdziem ci nie bywał z myślą bolną

   
Przez jedną krótką noc!

   
Leciałem wolno czy nie wolno,

   
Jak on wiaterek miedzą polną,

   
Co siły! tchu! przez moc...

   
Wszędy-m obleciał myślą bolną

   
Przez jedną krótką noc!

   
Byłem ci, byłem z łzawem okiem,

   
A ze mną ból i żal,

   
I u tej gwiazd! i za obłokiem,

   
I nad jeziorem, nad głębokiem,

   
Szumiących pytać fal —

   
 I popod olchą, ponad stokiem,

   
A ze mną ból i żal!

   
 

   
Byłem ci, byłem w każdej stronie,

   
Gdzieś zwykła chodzić ty:

   
I wedle sosny na wygonie,

   
I na tych ścieżkach poprzez błonie,

   
A ze mną ból i łzy...

   
Byłem ci, byłem w każdej stronie,

   
Gdzieś zwykła chodzić ty!

   
 

   
Byłem ci nawet przed rozdzienkiem

   
Za oną zgubą mą

   
W onym ogródku pod okienkiem,

   
Gdzie się rozmaryn słania pękiem,

   
Gdzie barwne malwy kwną...

   
Schodziłem wokół przed rozdzienkiem

   
Za oną zgubą mą!

   
 

   
Pytałem ludzi... nie wiedzieli!

   
O cudze kto ta dba!

   
Zmówiłem pacierz przy niedzieli,

   
By je zwrócili mi anieli

   
Na dzionek choć, na dwa...

   
Pytałem ludzi — nie wiedzieli!

   
O cudze... kto ta dba!

   
Więc dziś zaszedłem w mej tęsknocie

   
Do ciebie... otrzeć łzę!

   
Może ty zgadniesz, kwieciu! krocie!

   
Przez jakie poszło w świat uwrocie

   
To całe szczęście me!?

   
Może użalisz się w tęsknocie,

   
Ostatnią otrzeź łzę!

   
 

   
Bo widzi mi się, żeś ty była,

   
Gdy ono w drogę szło...

   
Żeś ty je z piersi wywabiła

   
I ślady za niem pomyliła

   
Na łzy, na dolę złą...

   
Bo widzi mi się, żeś ty była,

   
Gdy ono w drogę szło!

   
 

   
Uźal-że mi się, zawróć z drogi...

   
Bo będę siłą brał!

   
Bo pójdę w ojców twoich progi,

   
Pójdę i rzucę się pod nogi!

   
I będę ciebie brał na zamian,

   
Za swoje szczęście brał!

   


   


  


  I... NIEMA!
 

   
Ej! nie patrzaj ty tak ku mnie,

   
Dziewczyno!

   
Bo wnet za tem, co, już w trumnie,

   
Łzy płyną!

   
Bo się w duszy budzi męką,

   
Wspomnieniem,

   
Co prześniło się piosenką.

   
Marzeniem!

   
Co się bólem hen! w zaświaty

   
Rozwiało,

   
Wraca, patrzy, jak przed laty

   
Patrzało!

   
Ej! odmień ty te oczęta,

   
Dziewczyno!

   
Bo gdy serce się spamięta,Łzy płyną...

   
Bojgdy ocknie w jawie-głuszy

   
To "tera",

   
Za straconem wszystko w duszy

   
Zamiera!

   
Wszystko smętkiem a rozłąką

   
Pierś pęta...

   
O zmień-że ty, moje słonko!

   
Oczęta!

   
Niech, co było, chmury zwałem

   
Owiną...

   
Niech zapomnę, że kochałem...

   
Dziewczyno!

   
Niech zapomnę, że co w trumnie —

   
 Nie wstanie!

   
Oj! nie patrzaj ty tak ku mnie,

   
Kochanie!

   
Ej! nie patrzaj, nie budź maju

   
Złotego...

   
Co ci z tego? co ci, raju?

   
Co z tego?

   
Co ci z tego!? Już nie wskrześnie,

   
Nie strzyma...

   
Było w życiu, było we śnie —

   
I... niema!

   


   


  


  ANAKREONTYK.
 

   
Dopóki w żyłach wrząca krew

   
Wszystkich ci uczuć nie wydzwoni —

   
 Uścisk kobiety, wino, śpiew,

   
Rumieńcem jeszcze lice płoni

   
Nie składaj dobrowolnie broni —

   
 Ale z życiowej sącz krynicy

   
Do samych mętów uciech zdrój!

   
Spuść wszystkie zmysły z nidzienicy

   
Zanim ascety włożysz strój!

   
Żyj nerwów tkanką, mózgu zwojem,

   
Odruchem mięśni, walcz przebojem

   
Za chwilę szału, szczęścia piędź!

   
Całe jestestwo rzuć pod nogi!

   
Lecz jeśli nie chcesz paść wpół drogi

   
Nie szafuj sercem... serce szczędź!

   


   


  


  SZCZĘŚCIE ZA GÓRAMI.
 

   
Śniło mi się dzisiaj

   
Szczęście za górami:

   
Nockę całą

   
Spoglądało

   
Modremi ślepkami.

   
 

   
Widziałem je, widziałem.

   
Przed samą północą:

   
W srebrnej chmurze

   
Na lazurze,

   
Gdzie się gwiazdy złocą...

   
 

   
Widziałem je, widział.

   
Nim kury zapiały:

   
Szło w poświacie

   
Ku mej chacie,

   
Jak ten obłok biały!

   
 

   
Widziałem je, widział

   
Wedle swego progu:

   
Rączką małą

   
Kwiatki rwało,

   
Idąc po rozłogu.

   
Widziałem je, widział

   
Siedzące na przyzbie:

   
Wianek wiło

   
I świeciło

   
Po caluśkiej izbie!

   
 

   
Widziałem je, widział

   
Jeszcze przed rozdzienkiem:

   
W rannej porze

   
Złote zorze

   
Snuło przed okienkiem!

   
 

   
Miałem ci je, miałem

   
Tuż, tuż przed oczami,

   
Przystrojone

   
W gwiazd koronę,

   
Tkaną promykami.

   
 

   
Miałem ci je, miałem

   
U własnego boku:

   
Jasną szyjką,

   
Kiej lilijką,

   
Pachniało w pomroku.

   
 

   
Miałem ci je, miałem...

   
Wedle serca strony:

   
Biło- ż, biło

   
Z mocą, siłą!

   
Nikiej w odpust dzwony!

   
Miałem ci je, miałem...

   
Sięgało do duszy!...

   
Promieniste,

   
Jak łza, czyste,

   
Co z źrenicy prószy!

   
 

   
Miałem ci je, miałem...

   
Tak mi się wydało,Że gdzie usta,

   
Gdzie pierś pusta,

   
Kładło rączkę białą!

   
 

   
Błyskało przy sercu

   
Modremi ślepkami...

   
Cóż! o świcie

   
Jawa — życie...

   
Szczęście za górami!
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